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| PRENUMERATA 
| w miejscu: | 
| rocznie ra. 3 kop. 20 
|półrocznie . rs. 1 kop. 60 
| kwartalnie rs, — kop. 80 
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| 9, | 
| Cena pojedyńczego numeru | 
i kop. 8. | 
| z przesyłką: 
cznie. . . rs. 4 kop. 80 
ó ie . rs . 40 | 


OGŁOSZE: б | 
|| Za ogłoszenie 1-ruzowe К.8 | 
| oü jednoszpaltowego wiersza | 


petitu. Za ogłoszenia kilka- 
krotne — ро k, 5. ad wier-| 
reklamy i nekrolog 


oraz ogłoszenia zagraniczni 
| ро К. 10 od wiersza —Za ogło- 
| szenia, reklamy i nekrologi na | 
1-ej stronie ро К. 20 od wier-| 
| sza petitu. 
| Geden wiersz szerokości strom 
| 4wierszom jednoszpaltowyt 


Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedy À 
tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 


ja główna w oficynie domu p. Ka- 


przyjmują: w Piotr- 


kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księgarnie; w Warszawie 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana U 


oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i 


chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ „В. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach ||  pąbrowie 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. | 


ugra Wierzbowa 8; 
+ka* (dawniej „Raj: ||| Będzinie 
„ Brzezinach 


„ Soshow. 


w Częstochowie W. Komornicki. 
„ Janiszewski 
„ Adam Mazow 
„ Waligórski Karol. 
„ Jermnłowicz. 


Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie 
księgarnie; w Łodzi księgarnie S 


chatke, Fischera i Kolińskiego. 
Prócz tego, 
włŁasku W. Grass, 
„ Tomaszowie „ 
Rawie 


m. 


Olszewski. 
1 ski Feliks. 
Sklep  Stowarzysze- 
nia Spożywczego. 


„ Radomsku 4 


W dniu 7 września r. b. to jest w poniedziałek 
o godz. 10 z rana, jako w pierwszą bolesuą 
rocznicę śmierci ukochanej żony i matki 


$. p. Alodyi Śmiarowskiej 


odbędzie się nabożeństo żałobne w m. Piotr- 

kowie w kościele po-Berdardyńskim, na któ- 

re pozostały mąż z dziećmi zaprasza przy- 
Jaciół 1 znajomych. 


Do sprzedania o 4 wiorst où Noworadomska 
Kareta i 20002 


fabryk warszawskich, mało używane, świeżo grun- 
townie odnowione. Wiadomość w bufecie TI kl, na 
stacyi Dr. Ў, W. W. Noworadomsk.  (3—2—8) 


Dla uniknięcia pomyłek podaję do 
laskawej wiadomości, iż nowozałożona 
w Herbach Pruskich firma Ekspedy- 
cyjna 


Oppenheim & 0-0 


nie ma nie wspólnego z moim domem 
ekspedycyjnym pod firmą 


ж, Orpenkeim, 
{ Ден 


Na czasie. 


Kiełkujące zaledwie Towarzystwo kredy- 
towe piotrkowskie budzi zbyt wiele mniej 
lub więcej uzasadnionych nadziei, aby przy- 
szłe jego ukształtowanie i działalność nie 
obehodzily szerszych kół czytelników na- 
szych. Rezerwując sobie ich uwagę dla bar- 
dziej wyczerpujących artykułów w tym 
względzie, obecnie pragniemy pomówić 
o nader ważnej kwestyi, będącej na czasie, 

W chwili obecnej dyrekcyja Towarzy- 
stwa zajęta jego organizacyją, przystąpiła 
do przygotowania listów zastawnych, któ- 
rych wedle nstawy ma być cztery rodzaje: 
1,000, 500, 250 i 100 rublowe. Ważną atoli 
jest rzeczą, a najzupełniej od woli Towarzy- 
stwa zawisłą, repartycyja listów zastaw- 
nych na poszczególne ich rodzaje. 

Gdy bowiem z jednej strony zdania tych, 
którzyby radzi cały kapitał Towarzystwa 
mieć uruchomiony w listach zastawnych 
większej wartości, nie pozbawione są pew- 


nych racyj — względy praktyczne przemawia- 
ją za listami najmniejszej wartości, a więc 


Towarzystwo nasze, 2 samej natary tere- 
nu swej działalności, udzielać będzie prze- 
ważnie pożyczek drobnych, nie przenoszą- 
cych tysiąca rubli; a już choćby ten tylko 
wzgląd przemawia na korzyść listów sturu- 
blowych. Po za tem baczną należy zwrócić 
uwagę na ewentualnych posiadaczy nowych 
listów i ich zdolność do kapitalizowania 
swych oszczędności. W czasach ostatnich 
bezwarunkowo wzrosło w społeczeństwie 
naszom dążenie do zbierania jakich takich 
zasobów na czarną życia godzinę, Ten godny 
uznania kierunek potęgowałby się jeszcze 
bardziej, gdyby każdy, na każdym niemal 
kroku, znajdował ułatwienie w kapitalizowa- 
niu groszowych oszczędności. Należymy do 
społeczeństw bardzo biednych; większe ka- 
pitały gromadzą się ledwie w rękach kilku- 
dziesięciu jednostek, a środki kapitalizowa- 
nia mamy nieprzystępne dla mas, lub bar- 
dzo dla nich niedogodne. Urzędnik, rzemie- 
ślnik, drobny kupiec, oficyjalista prywatny, 
przy całem wytężeniu i najskrupulatniej ze- 
stawionym budżecie domowym, mogą odkła- 
dać na strouę nader nieznaczne kwoty i na 
zebranie stu rubli potrzebują bardzo długie- 


4 go czasu! 


Skoro atoli udało się im zebrać ów skro- 
mniutki kapitalik; radziby ciągnąć z niego 
korzyść, która stanowi ważną podnietę do 
бтўћайлепіа oszczędności=- Tu właśnie leży 
rdzeń kwestyi. Oprocentowanie, zwłaszcza 
drobnego kapitaliku, tak, aby w każdej 
chwili zrealizować go można, przedstawia 
niepokonane trudności, wszelkie albowiem 
formy, bądź to w postaci kas oszczędnościo- 
wych, bądź zaliczkowo-wkładowych lub po- 
życzki prywatne, wiążą kapitał na pewien 
czas i nie pozwalają nim rozporządzać w ka- 
żdej chwili, lub też zrealizowanie go warun- 
kują wielu formalnościami. Najlcffiej odpo- 
wiadają zadaniu papiery publiczne procen- 
towe, gdyż w każdej nieomal chwili wymie- 
nione być mogą na gotowiznę z małą stratą, 
a niekiedy nawet i z zyskiem, bez potrzeby 
porania się z uciążliwemi nieraz formal- 
nościami, Większość naszych papierów pu- 
blicznych ma tę niedogodność, iż wartość 
ich zbyt wysoka czyni je niedostępnemi dla 
sfer uboższych, które zbyt długo gromadzić 
muszą oszezędności swe, zanim je w tej for- 
mie oprocentować zdołają; przytem papiery 
procentowe większej wartości, dostając się 
przeważnie w ręce bankierów, za ich wolą 
nabierają kursu, fluktując nieraz zbyt vie- 
prawidłowo, przez co prywatni ich posiada- 
cze (dla których papier procentowy nie 
przedstawia przedmiotu spekulacyi lecz for- 
mę kapitalizowania zasobów) zbyt dotkliwe 
ponoszą straty, со naturalnie zniechęca ich 
do kapitalizowania w tej formie swych 
oszczędności. 


papieru operacyje te znacznie utrudnione 
zostaną. Idzie tu tylko o powiadomienie 
szerokich mas, jakie bezpieczeństwo dla dro- 
bnych ich kapitałów przedstawiać będą na- 
sze listy zastawne, jak łatwo nabywać je 
będzie. można i jak nietrudno w terminach 
oznaczonych realizować kupony od listów 
zastawnych. 

Gdyby niezależnie od rodzajów listów za- 
stawnych, przewidzianych ustawą, można 
było wypuścić w największej ilości listy 
zastawne 50-rublowe— byłoby to nietylko 
dla drobnych kapitalistów ale i dla Towa- 
rzystwa bardzo pożądane, gdyż cel jego— 
wywarcie dodatniego wpływu na dobrobyt 
i rozwój miasta — łatwiej osiągniętym by 
został. 


=== 


Asenizacyja Łodzi. 


Łódź, w sierpniu 1896 r. 

Niema wątpliwości, że Łódź z racyi swych 
ujemnych warunków przyrodzonych, znaj- 
duje się w wyjątkowo upośledzonem poło- 
żeniu, na szarym, że tak powiemy, końcu; 
tembardziej, że przy swoim charakterze 
wielkiego ogniska przemysłowego, nie po- 
siada ani neutralizujących wód naturalnych, 
ani ozonującej йогу — tych dwóch najpe- 
wniejszych sprzymierzeńców zdrowotności! 

W podobnych warunkach, rozwiązanie 
tego węzła gordyjskiego, w pomoc któ- 
remu ojcowie mia; od lat kilku wytaczają 
wielkie i małe działa, postępowało żółwim 
krokiem i posunęło się wtedy dopiera na- 
przód, kiedy stosunki rmponująco rozrasta- 
jącego się grodu postawiły kwestyję powyż- 
szą w rzędzie potrzeb sine qua non! 

Jakoż wlokąca się od dluższego czasu 
sprawa asenizacyi Łodzi postąpiła ostatnie- 
mi czasy znacznie i można przypuszczać, że 
za teoretycznem opracowaniem projektu, po- 
dąży zastosowanie jego praktyczne. 

Historyja w mowie będącego projektu 
asenizacyi Łodzi jest krótka, W roku ze- 
szłym pozostawiło ministeryjam spraw we- 
wnętrznych fabrykantom łódzkim termin 
roczny do opracowania projektu oczyszcza- 
nia odpływów fabrycznych, który upłynął 
właśnie w czerwcu r. b. Prezes zawiąza- 
nego ad hoc komitetu fabrykantów, р. Е. 
Geyer przedstawił w oznaczonym terminie 
magistratowi łódzkiemu do rozpatrzenia 


projekt, wypracowany przez inżyniera Szer- 
felda z Warszawy. Według tego projektu, 
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corocznie oczyszczonych będzie 17, milijo- 
nów metr. kubiczn. odpływów; w tem 70% 
farb i mydlin fabrycznych a 30% odpływów 
z domów mieszkalnych i ścieków deszczo- 
wych, gromadzących się na. podwórzach, 
ulicach i placach, Dla oczyszczenia powyższej 
ilości odpływów, urządzone będą dwie grupy 
wielkich osadników basenowych, na brze- 
gach Łódki i Jasienia. Przy pomocy środ- 
ków chemicznych, nieczystości z wód po- 
zostaną w basenach w formie osadów nie- 
rozpuszczalnych, a ztamtąd spływać będą 
do rzek w postaci płynu już czystego, bez- 
barwnego i bezwonnego. Ilość szlamu obli- 
czono w stanie suchym do 2,000 wagonów 
rocznie; więc i okoliczne gospodarstwa rolne 
odniosą tu niemałą korzyść, dzięki możności 
zasilania swych terytoryjów tanim nawo- 
zem. Kłopotliwą okazać się tylko może, 
przy naszych urządzeniach komunikacyj- 
nych, kwestyja usunięcia tego nawozu. Ale 
to argument mniej ważny. 

Ważnym a w skutkach doniosłym jest sam 
fakt postanowionej melijoracyi, która zapo- 
biegnie zatruwaniu wód w okolicy Łodzi 
przez farby i mydliny odpływające z fabryk. 
Świadczy оп 0 usiłowaniach i dobrych chę- 
ciach przemysłowców łódzkich, którzy 
w kierunku tym poszli jeszcze dalej: dbając 
bowiem o poprawienia stanu sanitarnego, 
uznali za stosowne, a nawet za konieczne, 
prosić magistrat o wypracowanie pełnego 
projektu kanalizacyi, 

Qokolwiekbądź, złe radykalnie usunąć 
może tylko kanalizacyja, upominająca się 
o swe prawa x siłą żywiołową. Ktokolwiek 
zna bliżej miejscowe stosunki, ten wie do- 
kładnie, ile pracy i kapitałów kosztuje 
sztuczne zasilanie fabryk wodą, której mia- 
sto nasze ogromną pochłania ilość. W podo- 
bnem położeniu 0 utrzymaniu normalnych 
warunków zdrowotnych mowy być nie mo- 
że, a gdy dodamy do tego ożywiony od lat 
kilku ruch budowlany, przyczyniający się 
do zupełnej zagłady w obrębie miasta ogro- 
dów prywatnych — niezbyt oddalimy się 
od prawdy, dowodząc, że Łódź należy do 
rzędu miast najniehygieniczniejszych. 

Nigdzie chyba na świecie nie rodzi się 
tyle projektów, ale nigdzie też nie 
umiera ich tyle, zanim się w ciało przyo 
bloką, ile w Łodzi. Pochodzi to może ztąd, 
iż projekty te bywają całkiem niewykonalne 
albo zbyt trudne do przeprowadzenia. By- 


łoby jednak grzechem nie do darowania, 
gdyby podobny los spotkał i zamiar ka- 
nalizacyi. 


Gawędy przy kominku. 


Gadek swoich nie zacznę owem dumnem 
„my tu w Warszawie*.. bo my — to "у, 
а CAE to taki sobie dobry zaścianek, 
jak każde inne Koziegłowy,  Ozytując „Ty- 
dzień“ wiem, że w Piotrkowie ludziska gra- 
ja w winta lub psują fortepijany, lubią plo- 
tki albo rowery i mimowoli wołam: 

— Ależ to my, naturalnie, my warszawia- 
cy, tacy sami, tylko troszeczkę głośniejsi 
w swojem mieście. 

W Koziegłowach są latarnie, wprawdzie 
nie gazowe, chociaż i tam wszelakie gazy 
uliczne pochłaniają „rury“; w Koziegłowach, 
jeżeli jest bruk, to troszeczkę gorszy od war- 
szawskiego; lecz zarówno w Koziegłowach 
ma „pryncypalnej ulicy jak w Warszawie 
na Śliskiej lub Czerniakowskiej można reso- 
ry u bryczki połamać i uczuć się „wzruszo- 
nym“ dostatecznie, by wysiadając z dorożki 
zawołać: 

— Bodaj ich dyjabli wzięli. 

Wprawdzie w Warszawie dogorywa je- 
szcze wystawa hygieniczna; na prowincyi 
zaś wcale podobnych „rzeczy“ mie było. Nie 
stanowi to wszakże, ażeby miasta prowincy- 
jonalne nie miały się w przyszłości zająć wy- 


Dla ścisłości kończymy wzmianką, że 
oprócz projektu inżyniera Szerfelda, kilka 
też inżynierów zagranicznych  nadesłała 
swoje deziderata, obliczone mniej więcej 
na milijon rubli; te jednak, z powodu nien- 
względnienia rozmaitych warunków miej- 
scowych, mie zyskały aprobaty. 

Enka. 
-— an 


Z Miasta i Okolic. 


— Próby strażackie. Straż ochotnicza 
ogniowa kaliska zaprowadziła u siebie ro- 
dzaj prób, które bodaj czy nie najlepiej od- 
powiadają celowi. О godzinie naznaczonej 
na próbę, sygnały pożarne alarmują straż 
tak jak do ognia, przyczem komenda straży 
wybiera co raz to inny dom, w którym 
w chwili fałszywego alarmu wrzekomo sza- 
leje pożar. Straż w pełnym rynsztunku je- 
zie do owego domu, jakoby objętego plo- 


mieniem i tam odbywa ćwiczenia. Korzyść 
podwójna raz—ochotnicy, niby żołnierze na 
manewrach, nabierają wprawy do boju z ni- 
szczącym żywiołem, a jednocześnie—zapo- 
znają się z rozkładem mięszkań i sytuacyj- 
nemi planami posesyj miejskich, со nieza- 
wodnie nader dodatnio wpływa va wyrobie- 
nie techniczne straży i niemałą jest dla niej 
pomocą gdy naprawdę pożar gasić trzeba. 

Za przykładem straży kaliskiej mogłaby 

djść 1 nasza straż ochotnicza ogniowa, tem 
bardziej, że wiele naszych posesyj obfituje 
w rozliczne konfiguracyje i załamy; zresztą, 
sama rewizyja miejscowości i zbadanie, któ- 
rędy najłatwiej możnaby dostarczać jej wo- 
dy z nielicznych studzien i zbiorników miej- 
skich, stanowi już połowę wygranej w razie 
pożaru! 

— Straże ochotnicze jak słusznie zazna- 
cza „Kuryjer Warszawski* odstręczają od 
awych szeregów osoby mniej zataożne, jedy- 
nie z uwagi, że w razie nieszczęśliwego 
wypadku, pozbawiającego ochotnika zdol- 
ności do pracy, on sam i rodzina jego zna- 
leżć się może w opłakanym stanie. 

W Niemczech zaradzono temu przez ubez- 
pieczenie wszystkich ochotników od nie- 
ZAM wypadków, a składki ubezpie- 
czeniowe opłaca stowarzyszenie. To samo 
zastosowali u siebie niektórzy fabrykanci 
łódzey i sosnowiecy co do robotników, na- 
leżących do straży ogniowej fabrycznej. 


stawami rolniczo-przemysłowemi, lub nawet 
hygijenę w ten sposób wśród ludzi popula- 
ryzować. 

Radom już coś probował, Ale'nie radzil- 
hym urządzać wystaw jedynie rolniczych, bo 
pewnie byłyby one nadto smutną historyją 
naszej wsi ziemiańskiej. Może lepsze wysta- 
wy przemysłowe, bobyśmy się czegoś nau- 
czyli... od niemeów, a najlepsze hygieniczne, 
gdzie wszystko dałoby się pomieścić i jedno- 
cześnie lud troszeczkę wyżej podnieść i umy- 
słowo i zdrowotnie, Bo aczkolwiek różne 
„mykwy* zapobiegają w części brudom, nie 
jest to przecież dostatecznem, raz, że nad te- 
mi przybytkami niema wcale napisu „myślmy 
ozdrowiu*, a powtóre—niema nie brudniejsze- 
go właśnie nad ludzi i miasteczka, w któ- 
rych mykwy są jedyną instytucyją publi. 
cznego zdrowia a zarazem parodyją łaźni 
ludowych... 

“айу Ty jesteś, jak zdrowie, 
ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie 
kto cię stracił... 

Jeżeli we wsi napróżno lud czeka rozkazu 
sołtysa, by wieś z brudu oczyścić, a sołtys 
napróżno 2а rozkazem wójta się ogląda 
it.d — {0 my sami zacznijmy uzdrawiać 


i| wsie od podstaw! 


Piotrków jest dużo biedniejszym nawet 
od Konieepola, bo niema wartkiej i czystej 
Pilicy, niema wogóle rzeki, gdzieby czystość 


Towarzystwa ubezpieczeń chętnie poczy- 
niłyby 1056 znaczne ustępstwa na rzecz pro- 
wineyjonalnych stowarzyszeń straży ognio- 
wej ochotniczej, byle składkę za wszystkich 
ochotników płaciła Rada gospodarcza stra- 
ży. Fundusze straży ochotniczych nie pozwa- 
lają na to; gdyby atoli ogół mieszkańców 
nad bezpieczeństwem którego straże ocho- 
tnieze czuwają, liczniej przystąpił do stowa- 
rzyszenia i zaczęto się tłumnie zapisywać na 
członków honorowych straży—wówezas straż 
nasza piotrkowska znalazłaby się odrazu w 
posiadaniu większego funduszu, pozwalające- 
go ma ubezpieczenie jej członków od nie- 
szczęśliwych wypadków. 


— Stróże nocni, których przecież ро kil- 
ku czuwa na każdej ulicy, zbyt opieszale 
spelniają swoje obowiązki. Dowiódł tego 
ostatni pożar fabryki p. Goldlusta; gdy 
bowiem trąbki strażackie grały już 
po wszystkich ulicach, dzwonki alarmowe 
odzywały się zrzadka i zbyt krótko w dłu- 
gich po sobie odstępach. A jednak z chwilą 
usłyszenia pierwszej trąbki żackiej na 


ć | widok tuny lub dymu zwiastujących pożar, 


stróże noeni powinni by energicznie alarmo- 
wać miasto; jedyny to bowiem sposób rozbu- 
dzenia z głębokiego snu ochotników straża- 
ekich, znużonych całodzienną obowiązkową 
pracą. Dobrze zorganizowane sygnały alar- 
mowe przyczyniają się wiele dy szybkiego 
zgromadzenia straży na wyznaczonych jej 
posterunkach, a gdy straż przybywa do po- 
żaru w samym jego zarodku, klęska nigdy 
mie może przybrać poważniejszych rozmia* 
rów. I w dzień należałoby s, a dzwonko- 
we lepiej i energiezniej obsługiwać; inaczej, 
straż nigdy na czas i w dostatecznej liczbie 
nie będzie mogła podążyć do ognia. 


— W nowej szkole przemysłowo-han- 
dlowej p. Edwarda Rontalera, (o której pisa- 
liśmy obszernie w % 34), otwarte zostaną 
na początek w roku bieżącym tylko klasy: 
wstępna, pierwsza i druga. Resztę klas szko- 
la otwierać będzie stopniowo. Туш sposo- 
bem, trzy klasy najwyższe, t. j. У, VIi VII, 
mające stanowić kurs specyjalny, nie pred 
ko njrzą światło dzienne. 


— Koncert. W bieżącym miesiącu, po- 
wracając—jak nam donoszą—ż artystycznej 
puer po zagranicą, zatrzyma się w Piotr- 

owie p. Stefan Raul von Weiuzicher, tenor, 
dla dania tu jednego koncertu. Pan W. wy- 
stępował już kilkakrotnie w Warszawie na 
koncertach w sali stowarzyszenia subjektów 
handlowych, 


ciała znajdowała ratunek; jeżeli jednak 
Warszawa ma chęć budować łażnie ludowe 
nie z rozkazu а, a Pławno właśnie 
2 woli sołtysów już posiada swoje własne 
wyścigi, Piotrków mógłby jedną i drugie 
zdysansować zrobieniem jakiegoś porządku 
те Strawą, a Towarzystwo оао 
porządku z biedną ludnością... Czy chodzi 
tutaj o sołtysa lnb czy sołtys ogląda się na 
wójta?.. nie śmiem sądzić; ośmielę się tylko 
objaśnić, że... przytułki noclegowe są to bardzo 
niekosztowne, ładne i czyste domki, w któ- 
rych żebracy i bezdomni znajdują zajęcie 
w dzień a sen smaczny w nocy, szezególniej 
zaś zimową porą, kiedy zamieć śnieżna 
„filantropów od winta“ przez całą пос oder- 
wać nie jest w stanie. Taby ci biedni kie- 
szenią i ci biedni sercem smacznie wów- 
czas spali i nawet pięknie by śnili!.. „Wielki 
szlem“, który każdemu okrytemu łachmana- 
mi wytrąca kartę szczęścia z rąk, byłby 
mytem, a nikt „nie wpadałby* wówczas, 
nawet podczas śnieżnej nocy i łatwiejby 
umiał utrzymać swoje atuty!.. 

Dlatego też „my tu w Warszawie“ do- 
wiadujemy się tylko o prowincyi tyle, że... 
tam był pożar, ówdzie amatorskie przed- 
stawienie... 

Jeżeli „my tu, w Warszawie* pod tym 
względem naśladnjemy prowincyję i staramy 
się również mieć ciągłe pożary... w salonach 
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— Odpust w, Witowie. W ubiegłą nie- 
dzielę na dzień 5-до Augustyna, odbył się 
odpust w Witowie, na który dość liczną 
kompaniję z Piotrkowa poprowadził ks. 
nowski. Pomimo niepogody i błotnej drogi, 
osób na odpuście było więcej niż w roku 
zeszłym. 

— Niedozór. W tych dniach Anna Kwia- 
tkowska, zamieszkała przy ulicy Głuchej, 
dała 4-letniej swej córce do zabawki fasolę, 
której ziarnkiem dziecko się udawiło. Matkę 
za niedozór pociągnięto do odpowiedzial- 
ności, 

— Przewóz cegły. Podczas przewozu 
cegły, zwłaszcza w dni pogodne, podnoszą 
się na przechodniów całe tumany czerwone- 
go pyłu. Czyby nie można było zastosować 
panującego gdzieindziej w takich razach 
zwyczaju, okrywania wozów z cegłą zwie- 
rzchu i od spodu mokremi płótnami. 

— Z rynku. W ubiegłym tygodniu w dni 
targowe dostarczono na rynek bardzo dużą 
ilość grzybów, które jednak sprzedawano 

о cenie wygórowanej, ponieważ znajdowa- 
y wielu nabywców. 

Odznaczenia na wystawie hygie 
cznej niewielu osobom z gubernii naszej 
przyznane zostały. Do tych nielicznych, 
a więc tem bardziej zasłużonych, należą: 
przedewszystkiem najbliższa nam, od r. 1862 
egzystująca w naszem mieście firma W. Za- 
leski, która otrzymała medal srebrny, za wy- 
borowe wina węgierskie; następne idą z me- 
dalami złotemi: Towarzystwo ,,Niechciceć 
za wyrób spirytusu i największą w kraju 
i RPK produkcyję drożdży piekar- 
skich i piwa hygienicznego; oraz Neugebau- 
er z Bosnowea—za wyrób doskonałej i czy- 
stej żywicy piwowarnianej, 


kowa, Zgierza, Pabijanie i zin, utworzy- 
li między sobą współkę, która cały ruch pa- 
sażerski trzyma w swojem ręku. Gdyby zna- 
lazł się przedsiębiorca, któryby na traktach 
tych puścił w rach omnibusy, po równie ni- 
zkich cenach za przewóz pasażerów jakie 
oznaczyłi żydzi—niezawodnie zrobiłby do- 
bry interes a podróżującym niemałą wy- 
gode. 

— Z Czestochowy donoszą nam: Na uli- 
су Krakowskiej na tak zwanym Blichcie 


w r. z. podczas budowy szosy skasowano 
kanał odprowadzający nieczystości do rzeki 
Warty. Na wiosnę nagromadzona woda za- 


lała ogrody a nawet dostała się do miesz- 
kań.— Ро opadnięciu wód, szlam nieczysty 
zalega ulice, zatruwając całą dzielnicę wy- 
i buduarach, oraz amatorskie przedstawie- 
nia... w sprawach publieznych, to do licha, 
raz przecież prowineyja mogłaby zrobić na 
złość Warszawie i zacząć ją naśladować co 
do wystaw przemysłowych, hygieniczno-etna- 
graficznych lub... ludowych łaźni. 

Wśród krajów obcych znam najlepiej ska- 
listą i wcale nie rolniczą Szwecyję, gdzie 
takie miasta jak Piotrków mają wodociągi 
i kanalizacyję, oświetlenie elektryczne 
1 tramwaje, bruki doskonałe i domy stylowe, 
a czystość na ulicach i podwórzach idealną! 

Ale tam nikt nie czeka rozkazu sołtysa, bo 
każdy czuje solidarnie potrzebę dobra ogól- 
nego i czystości ogólnej. Oczywiście, wobec 
tego byłoby śmiesznem dodawać, że wysta- 
wy przemysłu danej okolicy są tam na po- 
rządku spraw społecznych i co rok odbywa- 
ją się w tem lub innem mieście. 

Nasi prowineyjonalni „ludzie energii 
i ozynu*, 2 równą Napoleonowi dumą 
i przekonaniem powiedzą, że na to potrzeba 
trzech rzeczy: pieniędzy, pieniędzy i pie- 
niędzy. 

— Tak—odpowiem— potrzeba pieniędzy, 
ale akurat tych, których Szwedzi nie wydają 
na wyścigi koni, bo tej zabawy oni nie zna- 
ја wcale; tych pieniędzy, których oni nie 
rzucają na stroje, karty i trunki, i tych— któ- 
remi mydli się za granicą oczy garsonom 
i restauratorom w„(Central* lub „Imperial“ 


ziewami, co rzecz prosta nie wywiera doda- 
tniego wpływu na zdrowie mieszkańców. 
Ulewy jesienne niezawodnie powtórzą po- 
dobne nieporządki, którym należałoby weze- 
śniej zapobiedz i zniesiony kanał na nowo 
przywrócić. 

W swoim czasie wszyscy właściciele do- 
mów obciążeni zostali opłatą na gaz, tym- 
czasem ulica Ogrodowa i inne prowadzące 
do fabryk nie mają wcale światła nietylko 
gazowego lecz nawet naftowego. Wśród cie- 
mności na błotnistej ulicy, otoczonej głębo- 
kiemi rowami, o wypadek nietrudno, pomija- 
jąc już rzezimieszków, których nigdy 
w miejscowościach fabrycznych nie brak 
a ciemności szczególniej ich operacyjom 
sprzyjają. 
| — Salista-skrzypek p. Zdzisław Birnba- 
jum, uczeń słynnego Joachina, student berliń- 
[skiego uniwersytetu w końcu wsześnia wy- 
stąpi z szeregiem koncertów: w Piotrkowie, 
Częstochowie i Sosnowen. Młodziutki, bo za- 
| ledwie ośmnastoletni wirtuoz, na koncertach, 
w których dotychczas uczestniczył, wykazał 
dużą technikę, talent i temperament artysty- 
ny, miarkowany przez zupelne owładnię- 
ie instramentn. W podróży artystycznej to- 
warzyszyć mu będzie jedna z głośniejszych 
artystek teatrów warszawskich. —Pan В. 
w początkach października powraca do Ber- 
lina na dalsze studyja w uniwersytecie i u 
prof. Joachima. 

— Zbrodnia, Na folwarku Mianów, na- 
leżącym do dóbr Puczniew, тайса Wincen- 
ty Białoskórski i leśnik Kacper Kobza pora- 
nieni zostali strzałem skrytobójczym: Biało- 
skórski — w twarz, piersi i ramiona, a leś- 
nik=w głowę. Pomimo natychmiastowego 
pościgu, na ślad zbrodniarza dotąd nie na- 
trafiono. Przypuszczają, jakoby sprawcą za- 
machu był włościanin 2. Mianowa, który 
groził rządcy i leśniczemu zemstą za ściga- 
nie go jako złodzieja. 

— Qdważna oblubienica, Głośny ban- 
dyta Kazimierz Bogusławski podał prożbę 
do władz miejscowych o pozwolenie zawar- 
cia związków małżeńskich z mieszkanką 
m. Łodzi Franciszką Kunieką, jedną z bo- 
haterek jego procesu. Kunicka chętnie zgo- 
dziła się podzielić los narzeczonego i pójść 
% nim na wygnanie. Jak wiadomo, Bogusła- 
wski skazany został ma 20 lat ciężkich ro- 
bót; Kunieka zaś tylko na jeden miesiąc 
więzienia, które już odsiedziała. 

— Wywóz trzody. Handel trzodą, wy- 
wożoną partyjami do Prus, odbywał się do- 
tychczas w Będzinie, gdzie przybywali kup- 


hotelach... Picie wódki w Szwecyi nie należy 
do dobrego tonu, a kto tam pije wódkę, wy- 
kluczanym jest z towarzystw. To też zamiast 
gorzelni, dystylarni i karezem, Szwedzi sta- 
wiają muzea historyczno - etnograficzne 
w każdem mieście; zamiast magazynów 
mód, są tam księgarnie; nawet zamiast cu- 
kierni z łakociawi, są tylko kawiarnie, 
w których ezłowiek znajdzie pożywienie 
a nie przefabrykowany cukier do ssania lub 
lizania. W Warszawie liczba fabryk eukier- 
ków wzrasta i dziś równa się prawie liczbie 
szynków=a one w history społeczeństwa. 
mówią już najlepiej, dlaczego muzea są 
u nas marzeniem niedoścignionem — je- 
dnostek. 


Lecz mniejsza o muzea, w których nie ma- 
my widocznie co przechowywać, Wolę zapy- 
tać piotrkowian, jak też wygląda dzisiaj dom 
Kazimierza Wielkiego ze wspaniałemi od- 
drzwiami i futrynami okien, pięknie w ka- 
mieniu rzeżbionemi?,. Zdaje mi się, że nie po- 
pełnię omyłki, jeżeli powiem, że najpiękniej 
utrzymanym gmachem w Piotrkowie, nie 
jest ten dom starożytny. Czy nie?.. 


б. Waś. 
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cy zagraniczni dla dokonywania tranzakeyj. 
Obecnie środowisko tego handlu przeniosło 
się do Sosnowca. W skutek tego koleją dą- 
browiecką przychodzą do Sosnowca całe 
trausporty tego towaru. To też zarząd kolei 
dąbrowieckiej przeznaczył na pomieszczenie 


transportowanej trzody obszerny plac oto- 
czony baryjerami i pozwolił p. Lewand, 
przemysłoweowi sosnowickiemu, wybudo- 


wać na nim cały rząd dogodnych chlewów, 
co uchroni trzodę od przebywania przez 
długie nieraz godziny na upale lub deszczu. 

— Składy spirytusu dla monopolu rzą- 
dowego budują: w Łodzi spółka budowlana 
Król i Goldbert; w Piotrkowie p. Brann, 
w Częstochowie p. Hertz. 

— Teatr zimowy w Częstochowie wy- 
dzierżawił na nadchodzący sezon p. Michał 
Wołowski. Będzie to rodzaj filii teatru 
łódzkiego. 

— Kan węgielny pod budowę ko- 
ścioła w Zawierelu położony zostanie 20 
b. ш. Aktu poświęcenia dopełni osobiście 
J. Е. ks. Kuliński, biskup kielecki. 

— Zgierz - Głowno. W wyścigu (в2080- 
wym na drodze od Zgierza do Głowna 
(wiorst 50), urządzonym staraniem cykli- 
stów zgierskich, pierwszym przybył da mety 
p. Jan Skrodzki w I god. 57 m. 30 sek; 
drugim z kolei był p. Faleman w 1 god. 
66 m. 30.6 

— © „ Pod Kłomnicami pokazało się 
bardzo wiele grzybów w lasach przyległych; 
lecz właściciele lasów nie pozwalają ich 
zbierać 2 obawy, aby nie płoszonó im zwie- 
rzyny, która w т. b. ukazuje się dość liczne- 
mi partyjami, 

— Kawa zdrowia, Fabryka ceykoryi 
„Winsche i Steinhagen“ pod Kłomnicami 
zamierza wyrabiać kawę zdrowia ze słodu 
jęczmiennego, wedle przepisu ks. Kneippa. 

— kódź liczy obecnie około 400,000 
inieszkańców, Miasto wzrasta tak szybko, 
iż wzrost jego porównanym tylko być może 
z rozwojej miast amerykańskich. Lat temu 
siedemdziesiąt Łódź była jeszcze wioską; 
w r. 1852 liczyła ona zaledwie 18000 mie- 
szkańców, a dziś posiada więcej niżeli 100 
milijonerów. Pomiędzy. niemeami łódzkimi 
napotkać można wszystkie odrośle pnia ger- 
mańskiej rodziny a wszystkim dzieje się 
dobrze. Do najbiedniejszych mieszkańców 
Łodzi należą tuziemcy, leez i u nieh daje 
się dostrzegać zwrot ku lepszemu. 

— Samobójstwa. W jeden tydzień dwa 
tragiczne wypadki wstrząsnęły inteligencyją 
łódzką. Młody, zaledwie 22-letni współpra- 
cownik bogatej firmy łódzkiej, syn moskie- 
wskiego kupca, pozbawił się życia wystrza- 
łem z rewolweru w mieszkaniu swojem przy 
ulicy Przejazd. Jako przyczynę rozpaczliwego 
kroku świadomi rzeczy podają zawiedzioną 
miłość.—Jednocześnie córka właściciela do- 
mu przy ulicy Południowej wypiła znaczną 
dozę kwasu karbolowego. Życiu jej grozi 
poważne niebezpieczeństwo. 

— Los robotników zainteresował prze- 
mysłowców zebranych na zjeździe w Niż= 
szym - Nowogrodzie. Fabrykanci okręgu 
odeskiego wnieśli projekt, aby w drodze 
prawodawczej wydany był przepis о obo- 
wiązkowem ubezpieczaniu robotników na 
życie w całem Państwie. W naszym kraju 
ubezpieczenia tego rodzaju dobrowolnie 
wprowadzone zostały przez fabrykantów od 
lat kilku i coraz szersze znajdują zastosowa- 
nie. Niektórę z większych zakładów prze- 
mysłowych łódzkich wprowadziły u siebie 
ubezpieczenia robotników od wypadków lo- 
jeszcze w r. 1891. 
ro rekomendaeyi nauczycielek 
prywatnych i bon pod kierunkiem p. Arleto- 
wej niebawem zacznie fankeyjonować w Ło- 
dzi. Pani A., była uanczycielka gimnazyjum 
żeńskiego w Piotrkowie, daje rękojmię, że. 
pomienione biuro prowadzić będzie umie- 
Jętnie. 

— Orkiestra szkolna. W jednym z pry- 
watnych zakładów naukowych w Łodzi 
wprowadzoną zostanie od roku szkolnego 
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nauka muzyki 
i rżniętych. 

— Salon artystyczny w Łodzi ozdabia 
się coraz cenniejszemi płótnami, W począt- 


na instrumentach dętych 


kach b. m. urządza on wystawę dzieł jedne- | 


go z głośnych malarzy polskich. 

— Ceny bawełny w Łodzi od dni kilku 
podskoczyły w górę; ma to być nowy rodzaj 
spekulacyi. 

— Kradzież. W oddziale Banku państwa 
w Łodzi skradziono w tych dniach 28 rs. 
gotowizną oraz dwa weksle: jeden na 
тз. 1,000 drugi na rs. 49. Weksle tego same- 
go dnia złodziej odesłał pocztą właści- 
cielowi. 

— Stenografii uczyć będzie swych człon- 
ków stowarzyszenie wzajemnej pomocy pra- 
cowników handlowych w Łodzi. Wykłady 
rozpoczną się 1 października w lokalu sto- 
warzyszenia, bezpłatnie. 

— Fabryka Heinzel i Kanitzer w Wi- 
dzewie pod Łodzią wyprawiła na wystawę 
w Niższym Nowogrodzie partyję robotników, 
złożoną z 40 osób, 

— Park mie, przy ulicy Mikołaje- 
wskiej w Łodzi urządza p. Hoser z War- 
szawy. 

— 7, wielu firm warszawskich, nagro- 
dzonych na wystawie hygienicznej, otrzy- 
mały, między innemi, złote medale trzy firmy, 
których wyroby w naszym kraju bodaj czy 
nie najwięcej są rozpowszechnione, a miano- 
wicie: Jan Wróblewski za słynne swoje pier- 
niki i wyroby z wosku, oraz Franciszek 
Puls i Warszawskie laboratorium chemi- 
czne mydła, kosmetyki i perfumy. 

— Wyszedł katalog nowych książek, za 
miesiące lipiec i sierpień, wydawany 
niem firmy księgarskiej „Paprocki i § 
w Warszawie. 

— Tomaszów Rawski wzrasta nadzwyczaj szybko. 
W r. b. wybudowano przeszło 20 nowych domów, 
urządzonych z niebywałym komfortem, wodociągami, 
zlewami, wirydarzami i ozdobionych podobno artysty- 
cznie wykonaną robotą sztukaterską, Również zmienił 
się i zewnętrzny widok miasta: zabudowano trzy 
główne ulice pięknemi kamienicami, a na ulicy Ka- 


liskiej, niedawno wybrukowanej, urządzono pośrod- 
ku bulwar, który zastępuje w części ogród miejski, 


CERES. A A 


Przypon ająe Szanownym prenume- 


ratorom naszym, że nadszedł czas skła- 


dania przedpłaty na kwartał EWV-ty, 


prosimy jednocześnie o uregulowanie ra- 


chunków_ bieżących. 
MERY 


NOWE SPÓŁKI HANDLOWE, 


І, Na mocy aktu, sporządzonego u Żarockiego 
rejonta Trojanowskiego 21 Maja (2 Czerwca) 
1896 r. mieszkańcy m. Zawiercia „Јоан Goldhaner, 
Samuel Wejsen i Marjau Chajewicz zawiązali spółkę 
na lat 5 w celu prowadzenia w Zawierciu farbiar- 
ni, suszarni i fabryki bawełnianych wyrobów 
z kapitałem 30,000 rs. pod firmą: „Johan Goldhamer 
i S-ka", 

Ш. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkiego 
rejenta Gruszczyńskiego 31 Maja (12 Czerwca) 
1806 r. Moszek-Aron Kronkcim i Dawid Gendeles za- 
wiązali na 3 lata spółkę w celu prowadzenia 
w Łodzi zakładu dla wyrobu i sprzedaży chłodzą- 
cych owocowych napojów, limonady, nasyconych 
gazem węglanym, pod firmą „Kronheim i S-ka" z ka- 
pitałem 3,000 ra. 

ШІ. Na mocy uktu, sporządzonego u łódzkiego 
rejenta Płacheckiego 7 (19) Czerwca 1896 r. mie- 
szkańcy m. Łodzi: fabrykant Robert Wergau i ku- 
piec Frye Wutke zawiązali na czas nieokreślony 
spółkę pod firmą „Robert Wergau młodszy” w celu 
prowadzenia w Łodzi fabryki pluszu, 2 kapitałem 
25,000 тв, 

IV. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkiego 
rejenta Płacheckiego 18 (30) Czerwca 1896 r. mie- 
szkańcy m. Łodzi: Wilhelm Wende i Alfons Frejtag 
zawiązali pod firmą „Wilhelm Wende i Frejiag” na 
lat 10 spółkę, w celu prowadzenia w Łodzi apretu- 
ry i agentury z kapitałom 4,000 rs, 

V. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkiego 
rejenta Gruszczyńskiego 21 Lutego (1 Marca) 
1896 r. mieszkańcy m, Łodzi: Morrsza-Hirsz Zinde- 
land i Шаеїтап Rapeport zawiązali ws lat 8 pod 


| firmą „ Zindeband i Rapeport" spółkę, dla prowadze- 
nia w Łodzi handlu towarmai z kapitałem 5,000 ra, 

УГ. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkiego 
тејеша Mogilniekiego 21 Czerwca (3 Lipta) 1896 r. 
mieszkańcy m. Łodzi: „акб Zachs, {уйг Zachs 
i Józef Zachs zawiązali spółkę, w celu prowadze: 
|ша w Łodzi domu handlowego pod firmą „Kafał 


Zache w m. Łodzi”. Kapitał zakładowy wynosi 
| 300,000 rs. Czas trwania spółki okroślony na lat b. 
ҮП. Na mocy aktu, sporządzonego n piotr- 


kowskiego rejenta Filipskiego 93 Czerwca (6 Lip- 
| са) 1896 r. Zerael Lajtman i Hersz Bokcjan zawiąza: 
li pod firmą „Herse Bokcjan i Izrael Lajtnan" na Jat 
19 spółkę z kapitałem 3,000 rs. w celu eksploato- 
wania torfu na 20 morgach w majątku Praszki 
p-tu Brzezińskiego, 

УШ. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkie- 
go rejenta Gruszczyńskiego 27 Czerwca (9 Lipca) 
1896 r. mieszkańcy m. Łodzi: Stanisław Szerszeński 
i August Lebkuchen zawiązali pod rma „Śzerszeńki 
i Lebkuchen” па lat 6 spółsę w celu wyrabiania 
i sprzedaży w m. Łodzi tkackich narzędzi. 

IX. Na mocy aktu, sporządzonego ń łódzkiego 
rejenta Płacheckiego 1 (13) Lipca 1896 r. miesz- 
kańcy m. Łodzi: Jonas Orenbuch i Samual Lipszyc 
zawiązali pod firmą „J. Orentuch” spółkę na lat 5 
w celu prowadzenia w Łodzi drukarni. Orenbuch 
wnosi do spółki maszyny drukarskie, ocenione na 
1,800 19, Lipszyc zaś kapitał 9,000 rs. 

X. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkiego 
rejenta Grabowskiego 29 Czerwca (11 Lipca) 
1896 r. mieszkańcy m. Łodzi Bolesław Londyński 
i Herman-Edward Werner zawiązali na 3 lata Spół- 
kę pod frmą „Bolesław Londyński" z kapitałom 
8,000 rs. w celu prowadzenia w Łodzi księgarni 
i handlu obrazów, 

XI. Na mocy aktu, sporządzonego u łódzkiego 
rejenta Jonszera 4 (16) Lipca 1896 r. mieszkańcy 
m. Łodzi; Teodor Fulde, Leon Zellin ò Ludwik Górski 
zawiązali па lat 5 spólkę pod firmą „Z. Fulde, 
Górski i Zellin z kapitałem 9,000 тз. w celu pro- 
wadzenia w Łodzi fabryki metalicznych wyrobów 
i domu komisowego. 


ЕЕЕ 


Wiadomości bieżące. 


Ś. p. Adolf Pawiński snakomity bietoryk 
polski i profesor Uniwersytetu Warszaw- 
skiego zmarł w Grodzisku pod Warszawą 
24 z. m, 5. p. Pawiński urodzony w Zgierzu 
w r. 1840, początkowo kształcił się w Piotr- 
powie później w Petersburgu i Dorpacie. 
Powołany jako docent do szkoły Głównej, 
objął w Uniwersytecie Warszawskim kate- 
drę historyi powszechnej i piastował ją do 
końca życia. Od r. 1875 pełnił urząd naczel- 
nika Archiwum Głównego Królestwa Pol- 
skiego.—Jako dziejopis pozostawił po sobie 
cenne prace. Do wybitniejszych należą: 
„Dzieje zjednoczenia Ormjan polskich z ko- 
ściołem rzymskim w XVII w.*, „Stefan Ba- 
tory pod Gdańskiem*, „Początki panowania 
Stefana Batorego“, „Sprawy Pruss Książę- 
cych za Zygmunta Augusta“, „Skarbowość 
w Polsce za Stefana Batorego*, „Polska 
w ХҮІ w. pod względem geograficzno-sta- 
tystycznym*, „Ріеје Ziemi Kujawskiej“ 
iwiele innych. Ostatnią jego pracą było 
dzieło p. t. „Sejmiki Ziemskie 1374— 1505*. 

== Podatki gruntowe. Ponieważ od 1 stycznia 
r. b. pod dzień Św. Koronacyi Ich Cesarskich 
Meści, podatki gruntowe od niektórych kontrybu- 
entów mogły wpłynąć do kas rządowych w sumie 
znacznie przewyższającej należność z uwagi na 
ulgi przyznane przez Najwyższy Manifest, p. Mini- 
ster Skarbu polecił Izbom Skarbowym nadpłacane 
z tego tytułu sumy zaliczyć na rachunek innych 
podatków należnych od kontrybnenta lub też na 
rachunek roku następnego, nie oczekując starań ze 
strony tych, którzy wnieśli większą ilość podatku 
gruntowego aniżeli na mocy Manifestu należało się 
od nich Skarbowi. 


Nagrody rządowe. Ministeryjun rolnictwa po- 
wzięło zamiar udzielania dla zachęty hodowcom 
pszczół nagród rządowych w medalach i zapomo- 
gach bezawrotnych, za zaprowadzenie ulepszeń 
w już istniejących i za zakładanie nowych pasiek. 


== Cesarska Szkoła inżynierów w Moskwie. Kandy- 
daci do nowootwierającej się w Moskwie César- 
skiej Szkoły inżynierów powinni wnosić podania 
na ręce dyrektora szkoły, z dołączaniem: a) dwóch 
fotografii z własnoręcznym podpisem, zaświadczo- 
nym przez zwierzchność szkolną zakładu, w któ- 
rym kandydat kończył ostatecznie nauki—b) me- 


tryki urodzonia i świadectwa chrztu—e) patentu 
gimnazyjum lub szkoły realnej—d) świadectwa 
policyi—e) świadectwa pochodzenia, Egzamin 


wstępny obejmie: matematykę, fizykę, język ruski, 
oraz rysunki według programu szkół realnych, 
Wpis musi być zapłacony w tydzień po przyjęciu 
do szkoły, 


= Półpaski na przejazd za granicę dò Austryt 
z pow, Olkuskiego, nieważue dotąd na komorze 
Granicy a tylko na przykomórku  Niesułowice, 
obecnie słażą do przejazdu i przez Granicę. 


= 50 podań wniesiono do ministeryjam o otwar- 
cie szkół handlowych. Większa część pochodzi od 
mieszkańców Królestwa Polskiego. 


= Ochrona lasów. Niczadługo mają być wprowa: 
dzone w Królestwie Polskiem przepisy o ochronie 
lasów, obowiązujące w Cesarstwie, ze zmianami 
wymaganomi przez stosunki miejstowo. 
Cena ziemi w sandomierskiem dochodzi do nie- 
bywałych rozmiarów. Przy parcelacyi majątku Ja- 
kubówice, pomiędzy Ożarowem a Sandomierzem, 
dokonanej z pomocą banku włościańskiego, zapku- 
cono za włókę doskonałej ziemi po 5000 тя. 


= mp || = 


Listy do Redakcyi. 


— Korespondentowi „Wieku.  Nadesłaną 
replikę najwłaściwiej będzie nomieścić w piśmie, 
którego pan jesteś stałym korespondentem i w któ. 
rem też pomiuszezoną została pierwsza pańska Ko- 
respondencyja w tym przedmiocie, 


much pociągów 
na stacyi Piotrków 
od 19 kwietnia (1 maja) na sezon letni 


1896 r. 


w kierunku od Warszawy 
do Granicy: 
N 1 Kuryjerski(przych. | 2 
(2 klasy) (оак а |} тиу; 
№5 орту зун ajar po potu- 
(8 klasy), Ņodchod: | 4 | 27 dniu. 
№ 9 Osobowo- (przych. | 9 | 24 
poczt. (Bia) (odchod | 0 | Ba} Tano: 
№ 13 Osobowy (przyst, 9 | 19 h wieczo- 
(213 klasy) todchod. | 9 | 29 rom, 
N 51 Osobowy (przych. | 3 | 49 | 
(9,314 kl.) (оог | 4|0% } nocy. 
w kierunku od Granicy do 
Warszawy: 
% 2Kuryjerski(przych | 8 | 9 
@ Ыш. o (odchod, | 8 | 16 |)" mocy. 
N 6 Pospieszny par „| a ав |} w połu- 
(8 klasy).  lodchod. | 1 | 46 dnie. 
№10 тора b 5 | 38 po połu- 
poczt. (3kl.) |odchod. | 6 | 48 dniu. 
№ 24 Osobowy (przych. | 10 | 82 
(213 klasa). {ма 10 | 47 } е 
М 52 Osobowy (przych. 6 | 57 
(2,3 14 kl.) [КТЕ 71 217 |} By 
Pociągi miejscowe | 
[А (3 klasy): | 
15 | Do Piotrkowa przy- 
chodzi Warszawy | 12 | 00 |w południe. 
|% 16) Z Piotrkowa wy-| 
chodzi do Warsz. | 5 | 50 |eano. 
№17 | Do Piotrkowa przy- 
chodzi z Warszawy | 11 | 25 |w nocy. 
№18 | Z Piotrkowa wy- | 
chodzi do Warsz. т | 65 |wieczorem. 
Iy 10 ZPiotrkowado Gra- 
nicy i Sosnowcu. | 12 | 40 |w południe. 
Оа Granicy i Sosno- 
~ zoł wea do Piotrkowa. | 11 | 40 |w nocy. 


Sprawozdanie z handlu zbożowego, nasion 
i artykułów pastewnych. 


Toruń, dnia 22 sierpnia 1896 r. 


Koniczyny w wielu miejscach chybiły, obszary 
plantacyi buraków znacznie zmniejszone, а ztąd 
zaofisrowanie podobnych gatunków znacznie będzie 
mniejsze. Na koniczynę białą już zaznaczamy 
zwyżkę 6-10 m. za ctrą choć tegoroczna koni- 
czyna biała nie jest tak jasną jak w roku zeszłym. 
Koniczyna czerwona pożądana a ceny о 4—6 m. 
wyższe od wiosennych. 


Zapotrzebowanie zboża siewnego ozimego w roz- 
maitych gatunkach mamy znaczne a stąd interea 
więcej ożywiony. Tymotka pokupua a zapasy ko- 
niczyny żółtej 1 uostrzyku wyczerpane, choć po- 
pyt za temi dwoma gatunkami nie ustaje. Także 
na zboże handel się ożywił. Ceny pszenicy i żyta 
są stałe a popyt za jęczmieniem browarnym i za 
rzopakami jest wielki. Nie mniej ożywiony mamy 


interes na artykuły pastewne. Odbyt otrąb żytnich 


N 36 


Tow DSZ E'N 
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i pszennych jest łatwy а па makuchy rzepakowe 
z dostawą całoroczna odbiorców mamy sporo. 


Płaco no: йүн. 

SR 3 й à 71—83 

{о ў f х $ Е 
Jęczmień browarny 4 ч Р 

p pastewny . 

Groch $ £ 

Groch pastowny . х 
Qwies . . а ” 
Tatarka М А й 
Łubiu żółty ` - È x 
Łubin niebieski . 2 . , 


Łubiu biały 2 
Mukuchy rzepakówe cienkie czworo: 


graniaste . « 57—59 
Makuchy rzepakowe cienkie okrągłe ‚59—61 
Makuchy 1пїапе 65—69 
Otręby pszenne miałkie . 48 
р „ średnie . 49 
4 n grube . б Ą 52 
Otręby żytnie . Ę 9 А 58 
Koniczyna czerwona = + 3,00—6,10 
A biała.. à - «  8,75—7,50 | 
ję szwedzka 3,15—6,00 
żółta . В | 1,51—260 | 
Rajgras angielski. Д г ‚108—135 
„ wloski. , 3 | . 188—1 50 
"Tymoteusz. c u } « 2,26—8,0 


Gorczyca biała С x 0,76—0,91 

Zwraca się uwagę, że otręby nicczyste, lub 
z domieszką obcych części składowych, nie znaj- 
dują popytu. 


NADESŁANE. 


Przeczytawszy w „Kuryjerze Warszawskim“, 
w numerach 218 i 239  korespondencyję z Ojcowa 
p. Dygasińskiego, a bawiąc stale w Ojcowie od 
sześciu tygodni, zmuszony jestem napisać małe 
sprostowanie, aby tak Szanowna Redakcyję, jako 
też i ogół czytelników wyprowadzić z błędu. Naj- 
pierw przyjmij Szanowny Redaktorze do swej 
wiadomości, że p. D. bawił zaledwie parę godzin 
w Ojcowie; przybył bowiem wieczorem o godzinie 
10 a wyjechał o godzinie 6 rano końmi, które po 
niego nadesłał restaurator z Piaskowej Skały; za- 
tem nie miał czasu rozejrzyć się dobrze, jak pro- 
wadzoną jest restauracyja „pod Łokietkiem*.—My 
bawiący tu stale od Kilku tygodni, możemy 
dczyć, że wszystko, co tylko jest możebnem, 
czyni restauracyja miejscowa dla dobra goszczą” 
cych w Ojcowie. Jako eodzienni goście tej restau- 
racyi zauważyliśmy, iż pracuje w niej беп kucha- 
rzy pierwszorzędnych, którzy rzeczywiście przygo- 
towują pokarmy smaczne, a nawet wykwintne, da- 
|Jaę codziennie na obiad wybór potraw 
[jak się to mało gdzie praktykuje.—Na 
zawsze do wyboru sześciorakie pieczyste i pra 
codziennie drób w takiej ilości, žo nawet. si 
uprzykrzył—Każdy gość widzi stada kaczek, kur, 
0 | kurcząt i indyków; nie widział ich tylko p. D., bo 
w nocy przyjechał a rankiem odjechał. —Na kola- 
cyję dostajemy, co tylko któ z nas zażąda. Mamy 
przytem duży wybór ryb w różnych gatunkach, 
a obecnie nawet: zającć, cietrzewie i kuropatwy, 


Со zaś do piwnicy, to zaopatrzono ją w duży та> 
sób win z pierwszorzędnych firm zagranicznych 
i krajowych. Restaurator miejscowy prowadzi tak- 
że i piekarnię, w której wypieka chleb i bułki 
pod kierunkiem pierwszorzędnego piekarza, pana 
Dobosza z Krakowa, ku ogólnemu zadowoleniu. 
Podobnego wyboru i tak smacznego pieczywa ni- 
gdy dolina ojcowska nie miała, czego dowodem, 
iż codziennie o 6 rano pieczywo rozchwytane zo- 
staje przez gości, mieszkających w wilijach, hot 
lach i w okolicy. Pieczywo ojcowskie dobro 
swą zakasowało bułki i chleb, dostawiane z sasie- 
duiego miasteczka Skały.—Sklep kołonijalny rów- 
nież odpowiada wszelkiem wymaganiem, gdyż po- 
cząwszy od igieł i szpilek, wszystko się w nim 
znajduje. 

Doprawdy zadziwiła nas korespondencyja p, D., 
który widocznie nie zbadał stosunków miojsco- 
wych i porobił zarzuty, nie mające najmniejszej 
podstawy, 

Ojców, w Sierpniu 1896 r. 
Maurycy Kossakowski. 

O pomieszczenie tej korespondencyi proszę 
A—1) 230% Piwowarski. 


Poląca się pierwszorzędny 

a tani Hotel Angielski 
w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej, 


SO 


О С E O- SE E N I_A. 


- Sklep. spożywczy 
Jest do odstąpienia, z powodu choroby 
wła КЇ. — Wiadomość na miejscn: 
ulica Petersburska, za młynem paro- | 
wim, ti dom Lipińskiego. (2—1) 


Bazar Szkolny 


Wiad. ШШШ 


przeniesiony na 
załkowską 1 
(obok Próżnej) 
w Warszawie 
poleca na sezon szkolny: 


Książki szkolne, nowe 
używane (kupno i zamiana). 

Kajety ро 80—40 i 56 kop. 
za tuzin. 

питата ти piśmienne i 


M 


i 


paski, halstuki; 


Rajzbrety, rajszyny, ekier- 
ki i rajscejgi. 

Papier listowy, teczki i ga- 
lanteryja piśmienna. 


CENY STAŁE. 
(8—1) 


PSZENICĘ 


M 


dla chłopców i t. p, 


НИП 


Ше! 


NAJWYŻEJ zatwierdzone w 1881.r. 


arzystwo | 


w St- Petersburgu, W'ielka- Morska N37. 


BORYS 


Lakładowy i rezerwowe ШЇ ШШ 


— eE 


Towarzystwo zawiera: 


Ubezpieczenia życiowe: 


t.j. kapitałów 1 dochodów dła ubezpieczenia rodziny, lub toż 
własnej starości, posagu dla dziewcząt, stypendyjum 
na szczególnie dogodnych warunkach 
Г z udziałem ubezpieczających w zyskach Towarzystwa. 


W dniu 1 stycznia 1896 r. w Towarzystwie „Rosyjać 


ubezpieczonych 25,56. osób, na sumę 91,406,948 rubli. 


Ubezpieczenia. od nieszczęśliwych wypadków 


PSZENICA 


| do siewu, wyborowa, boz śnieci do sprze- 
dania. K: 0, po rs. 6, Adre 
Wola Kamocka przez Piotrków. (3— 


el 


Są don 
| na hypoteki łódzkie i okoli 
|1 80,000 rs. Роне 
łódzkie 10,000 rs., 20,000. 
|1 100,000 19. ma 83/8 i w 
| domość biuro „Ber 
| szawie Senatorska 82, 
dzi, Piotrkowska 60. 
(В, О, 2881) 


WDOWA _ 


sama, w sile wieku, życ: 
jąć na wsi lub. w mieście 
Zarządzającej 
adarstw 
składać w kaięgara! У.о Jędrzejó 
| wicza, pod literami 1, б, 


ia sumy 


140,000 тя. 
һуроїекї 


lub filija w Ło- 


(3—3) 


Zaskarbiwszy sobie zaufanie po- 
wszechne, jako dzierżawca Restaura- 
суі w Hotelu Angielskim уу © z ę: 
stochowie, donoszę, że 
HOTEL KRAKOWSKI 


na JASNEJ GÓRZE: n- 
byłem na własność i tenże urządziłem 
a wszelkim komfortem.  Doborową 
kuchnią, wyborowemi winami, umiar- 
|kowanemi cenami i rzetelną ша 
będę się starał utrzymać już wy: 
ną opiniję. Przyjmuję wszelkie 
wienia na Śniadania, obiady i 
cyje tak w hotelu, jak i na miasto, 


było 


16 Se занои Ба Dla dogodności Sz. Publiczności со- 
do Siewu w dwóch odmianach, z dziennie kur ё będzie kareta z 
ławską 1 Niedrzwieką, Grau Darno tak pojedynczych osób, jak i zbiorowe ubezpieczenia Aana kalei da, Hool lim уык 


plenne i krzewiące sie żyto zagrani- 
czne sprzedaje dominium Marzęcice 
przez Brzeźnicę. (3—2) 


PORADNIK PRAKTYCZNY 
dla kupców i przemysłowców 


„Reklama jej zasady i doniostość“ 


Warszawa. Nakład księgarni M. А. Wi- 
zbeka. Szpitalna 5. (10—2) 


Pszenicę kostromkę 


2 lata temu sprowadzoną do sie- 
wu, w cenie rs. 5.50 za korzec, 
sprzedaje się w Grabicy, poczta 
Piotrków. (3—3) 


Zatwierdzone przez JW, Ministra Spraw 
Wewnętrznych i kaucyjonowane pod 
firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism | 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 


zną i 


oficyjalistów i robotników w fabrykach —zże mniejsze: 
niem składek asekuracyjnych przez zaliczenie dywidendy. 


Ubespieczenia od ognia: 


ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju (budynków, 
maszyn, towarów, mebli i t. p.) 


Ubezpieczenia transportów: 


na rzekach, morzach i drogach lądowych; ubezpie- 
czenie kadłubów statków. 


Deklaracyje na ubezpieczenia przyjmuje, jak ró- 
шой wszelkiego тойгаўи wiadomości udziela Zarząd 
w St- Petersburgu (Wielka Morska, dom własny Ñ 37), 
Oddział Towarzystwa w Warszawie (ul. Niecała % 8) 
i agentury we wszystkich miastach państwa. 


a 


Bilety asekuvacyjne na ubezpieczenie pasażerów 
ой nieszczęśliwych wypadków w czasie podróży koleją žela- 

rane są na stacyjach kolei 
żelaznych i na przystaniach statków parowych. 


statkami parowemi wyd: 


(4—2) 


(50—27) Z szacunkiem 


JÓZEF BUINOWSKI 


TANLO 


do sprzedania ROWER PNEUMATY- 
| CZNY, LEKKI, DROGOWY, z powodu 


chęci wymiany na wyścigowy. — Wia- 
domość bliższa w Redakcyi „Tygo- 
dnia“, (8—3) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 
ul. Petersburska wprost Poczty. 


KARETY,POWOZY,BRYKI,KONIE, 
26—17) 


Do cza się 


dzisiejszego numern dol 
arkusz 7 po p. t. 


Joanna de Mercoeur 
przekład z franeuzkiego, 


6 TY (DSZII EN N 36 


M, ROTHBERG | S-KA 


w M7arszawie 
Aleja Jerozolimska 61, Telefonu 883, 
polecaj 


Możajkę Lastrico zwaną, do kuchen, sklepów, kurytarzy itd. 

Mozajkę z różnokotorowej masy szklanej, imitujące: 
starodawne mozajki weneckie do fasad, westybułów i t. d. 

Schody mozajkowe, nie ustępujące pod względem dobroci 
i wyglądu marmurowym i granitowym wyrobom. 

Betony cementowe do piwnic, podwórzy, ścian, dlu ochro- 
nienia od wilgoci i t. p. 

Płyty betonowe i cementowe do wykładania trotuarów, 
sklepów, podestów i t. p. 

Zastosowanie „Marmoreiny*, środka йо utrwalenia matery- 
jałów budowlanych, w szczególności cementowych i gipsowych, uadaje 
im odporność i trwałość najlepszego granitu. 


POSADZKI TERRAKOTOWE 


znanych marek: 


„Schattau”, „Mettlach“ i „Pabst“ 


do bram, podestów, kościołów, szpitali i t. p. 


Płytki glazurowane do wykładania ścian. 


Cegiełki ornamentacyjne 


do fasad. 
(W. В. О. 4334) (2—1) 


Z dniem 29:ym miesiąca sierpnia roku bieżącego otwarty został 


w Łodzi, przy ulicy Południowej Nr. 


9 
ZAKŁAD LECZNICZY CHIRURGICZNO- GINEKOLOGICZNY. 


Zakład przyjmuje ua stałe pomieszczenie chorych, wyłącznie 
z cierpieniami chirurgicznemi i kobiecemi. 

W ambulatoryjum dla przychodzących chorych przyjmują со- 
dziennie: 

Z chorobami chirurgicznemi: Dr, Мей. Alfred Krusche od 11'/,— 
121/ą po południu. 

Z chorobami kobiecemi: D-rzy: Ksawery Jasiński od 9—10 rano, 

Mieczysław Kaufman od 10—11 przed południem; Czesław Stan- 
kiewiez od 21/4—8!/ą po południu, 

Cena porady kop. 50. (2—1) 


оооооооооооооооооооо: 


Zawiadomienie. 


Wobec licznych zapytań, dochodzących mnie bądź osobiście, 
bądź drogą korespondencyi ze strony pp. Cyklistów, a moich Sz. Od- 
biorców, czuję się w obowiązku za pomocą niniejszego ogłoszenia 
dziś już kle zyszłą działalność moją w handlu welocypedami, 

y się w ten sposób za pochlebne dla mnie zainterasowa: 
nie się pp. Cyklistów nowem mem przedsięwzięciem. 

Praktyczne zastosowanie roweru, ze względu ua jogo aż nadto 
dowiedzione właściwości lokomocyjne, a tem samem zwiększające się 
corocznie zapotrzebowanie, mimowoli zwrócić musi nwagę na istnio- 
jące obecnie warunki i wywołać dążność do unormowania tej dzi 
tak już poważnej gałęzi sportu i przemysłu, Unormowanie to pole; 
winno: 2-0 na dobroci towaru i 2-0 na taniości cen, które 
to warunki mutatis mutandis łatwo za pomocą oszczędności 
osięgnąć się dają. 

Długoletnie doświadczenie moje w kierunku tak sportowym јако 
też i przemysłowym, speoyjaluie w zakresie handlu welocypedami, 
przychodzi mi dziś z mader ważną pomocą i pozwala liczyć na zu- 
pełne powodzenie w osiągnięciu zamierzonego celn. 

jl dowodem dążenią mego ka wprowadzeniu możli- 
posłużyć mogą następujące fakty: 

Wynajęcie niekosztownego lokalu przy ul. Miodowej 18, 
w punkcie pomimo tego na równi z N. Światem lub Marszałkowską 
dogodnym, ześrodkowanie całkowitej administracyi w mych 
rękach i nakoniec usunięcie wszelkiej kosztownej a zdaniem mem 
chybiającej cela reklamy. Za jedną poważną reklamę uważać 
będę polecanie Sz. mym Odbiorcom towarów niezaprze- 
czonej i uznan tobroci, pochodzących z pierwszorzę- 
dnych fabryk i ściśle do warunków naszych zastosowanych. Та 
drogą dążyć będę do zdobycia sobie zaufania mych Sz. Klijentów 
ina tej podstawie buduję powodzenie i egzystencyję mego nowego 
przedsięwzi 

Na którą z fabryk padnie mój wybór, zależeć to będzie od 
ęcia przez takową postawionych przezemnie wymagań i warun- 

czem w przyszłości nie omieszkam się z pp. Cyklistami i WW. 
Panami podzielić. Obecnie nadmieniam jeszcze, iż prowadzone przeze- 
тше maszyny montowane będą wyłącznie zagranicą, po- 
nieważ, jak to nauczyło mnie osobiste doświadczenie, sprowadza- 
nie części składowych roweru i montowanie takowych na 
miejscu tak pod względem technicznym jako też i praktycznym nie 
daje pożądanych rezultatów i na obniżenie cen w zupeł- 
ności nie wpływa. 


Mieczysław Horodyński 
(0—1) w Warszawie, Hortensyja 5. 
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POOODBOOCODSOOGOCGGOCOCSOCY 


Redaktor i | wydawca Mirosław Dobrzański 


ПАСА! 


[шїї owzezędność w paleni 


przez терагдсује szczelin w starych komi- 
nach fabrycznych i oklamrowani 
z pomocą sztucznych rusztowa 


Lakładanie piorunochronów, 


Liczne urządzenia takowych эу najwię- 

kszych fabrykach łódzkiego okręgu fabry- 

oznego. Wszystkie roboty przy kominach 

fabrycznych uskuteczniam w czasie ruchu 

fabryk i dzięki długoletniej praktyce, szyb- 
ko і najtaniej. 


RUDOLF SCHOLZ 


Łódź, Wodna 91 


Хде NYDNI EIUEMOUIEJ 299 


Otrzymawszy pozwolenie od MINISTERYJUM FINANSÓW na otwar- 
cie w WARSZAWIE KURSÓW HANDLOWYCH DLA KOBIET mam za- 
szczyt zawiadomić SZANOWNYCH RODZICÓW i OPIEKUNÓW, że wszel- 
kie bliższe informacyje jako też 1 zapis kandydatek na wyżej wymienione 
KURBA uskuteczniam osobiście każdodzienule we własnem mieszkaniu 
MARSZAŁKOWSKA № 86, pierwsze piętro, w godzinach od 11 do 2 ро po- 
łudniu, — Opłata roczna: Kurs przygotowawczy rs. 80. 2 kursa przygoto- 
wawczo po rs, 100 w 2 ratach. 


KURSA ROZPOCZYNAJĄ SIĘ W POŁOWIE PAŹDZIERNIKA. 


B. Przełożona pensyi VI kl. Żeńskiej 
245 Izabela Smolikomska, 


Specyjalny zakład reparacyjny 


Manometrów, vacutnetrów, obrotomierzy i t. p., na 

żądanie dostarcza także swego własnego wyrobu 

lub dangah РУЮ manometry, aumietty. Hidrolik- 

manometry i t. p, po JMIARKOWANEJ 
z ШЫ ROCZNĄ. 


Petrykowski i Łańcueki 


w Piotrkowie 


Ulica Petersburska Nr 
za parowym młynem, 


Smak wina tego znakomity i wpływa na podniesienie sił. 
jo to przygotowane jest według metody PASTEURA. 
p 


Zyracać baczną uwagę, by każda butelka zaopatrzoną była w stempel ruskiej 
komory celnej, oraz markę fabryczną. 
Dostać można we wszystkich Handlach win, Składaeli Aptecznych 1 Apfeknch. 
10—8) 


Zakład mechaniczny ireparacyjny" 


ROWERÓW 


przy айсу Nowy-Świat Nr. 53 
Przeszedł z d. I sierpnia na własność 


JULIJANA OSIŃSKIEGO 


Wszelkie montaże i reparac 


je tanio, dokładnie, szybko! 
(3—1 


Доаводено Ценаурою 


Печатано mb Петроковекой Губериекой Trnorpafiu. 
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Ze strony pani Berthout było to poświęcenie nie- 
lada, nie módz się jeszcze wobec świata pochlubić 
swoją córką brabiną. Ale pan hrabia tak ją prosił, tak 
ładnie brzmiała nazwa „mateczki”, którą jej dawał, 
że zgodziła się na wszystko, obiecując dzieciom solen- 
nie nie zdradzić ich przed światem. 

— Jesteście niewdzięcznicy!powiedziała tylko. 

Przez trzy miesiące dotrzymała słowa i nie po- 
wiedziała nikomu, że powrócili. Oni tymczasem uży- 
wali ciszy, spokoju i kochali się coraz to więcej. 

Odbywając długie wycieczki i błądząc po lesie, 
po raz setny odnawiali w pamięci dzieje swego pozna- 
nia i miłości. 

— Pamiętasz nasze poznanie? 

— Pamiętasz naszą kwestę? 

— А nasza rozmowa w zakrystyi? 

— A spotkanie przy płocie? 

Budzili się i kładli ze śmiechem na ustach, z po- 
койа w sercu, Каш tylko nie patrzył w stronę willi 
Goetony i nie wymieniał jej nazwiska; nie wspominał 
też o Bressacu. 

Nieliczni już mieszkańcy podmiejskich willi wy- 
nieśli się potrosze i nasi młodzi zostali zupełnie sami. 
W grudniu spadłśnieg, więc wydeptywali nanim ścieżkę 
dążąc do białego kościołka na Mszę. W rozkochanym 
Raulu widz nie poznałby tego świetnego sceptyka 
i żartownisia, jakim był przed pół rokiem jeszcze. 

Pani Berthout odwiedzała ich często, błagając 
o rychły powrót. 

— Po nowym roku matuś! 


£ękzpo esysytostzp зело “вело 0) tz oumeg "todrmud 
039 m әтмтлї Ыв eplejez qoesenpnq т qoeqniq “(оеш 
emey od yojkfem provaz г pemkzu [org m ugoda 
vpo !morolz wouur {42 sAporq oz ujodnz әмәл 
łeumodez pey 'epemeppo nm tory {етәш 1020 | 
*raorqloran o0q0m цот тә$онщ (әо%л09 оәдол 
*edupejmo фа (отел ufemo1ez00 03 лозу ‘91403 
(әро{ш rmomśfdm orapatmomim efom ләууелецо 03ә( 
Kqejg "рата үвтл(ор am mes qokioqq Togouydrd vu 
Kzoo фә} nm vpe ‘emey po fordə ramoso 
af epeaz *goztisq z ernkpof of vuz р вр stu рш 
Чәә?во{дү әм ®ло}з] ‘eguer oz ‘yenpaf dis оүетеҳод 
*Bzszo1p(feu шәполәдоә 
то bphq teziqop weuz of yef joe isq — 
"qo07 M ор 9vqoo( drs цемор 
-Koopz timqo (әпрәГ m түбе zoq 'efuqtsn 1moru obu 
-pPełmez | qor eeso erag дм 07 ©%трм © BIY 
mi omofeuz m pkustrom Ыз цер әш Temoqtsn цоќп 
-п013500 HorĄJ02SM ouy *eruarsoruz op ora drs шү Ajea 
-epsa qokujnod qozi01m2 цор оәдом “Хмоштол 9MOU 
-ores ouqentq ‘ajsa qoru м арпа Кор штод т Amdt 
oqo ширу пәу AY "толеп mons terms ро 
"ersz ofouuorzp 
-09 qoeśzeqodp qośkzs(ormufeu Kzid *togoujeytfop м 
оЗәїйтыр wp oupal 519 tjeStogozid toj3om orqopod dis 
(ә! 00 *0yq47 03 дол Kuouqs (oms oz по tejney wruozośz 
әле[әгшдолр(еп pumkpegpo Ад ‘ozvu dis eps тиз 
"шәв/лдеҹ дпр ®(Хтвўпвр djs ot(nioty setu ү onoo 
IleSolqozid моҳиецооҳ ofomp yef ‘suog 1 zew 
ртр 
-01pz 94 obfnoorqo “рэд foru ор дем тәгр 1901р 


= 6 = 


= @ чё 


A był to ślub wspaniały. Pomimo lipcowego 
upału kościół był natłoczony; dwa rzędy karet stały 
przed drzwiami; szwajcar w nowej liberyi pilnował 
porządku w kościele zawieszonym dywanami i ustro- 
jonym w egzotyczne kwiaty. W zakrystyi państwo 
młodzi odebrali życzenia, a przyjęcie urządzono 
w Hotel-Continental. Tak sobie życzyła pani Berthout. 
Menu ozdobiły także hrabiowskie dziewięciopałkowe 
korony. Te dziewięć pałek oczarowały teściową Raula: 
marzyła o nich w dzień i śniła w nocy; nawet kapelusz 
weselny ubrała dziewięcioma pączkami róż, ułożonemi 
w koronę. 

Ciocia Oszczędnicka z przerażeniem patrzyła na 
szalony zbytek otaczający ją wokoło. 

— Zadaniem ich życia—mówiła— musi być tra- 
cenie majątku, tak jak Raul stracił swój. Byle tylko 
poszanował posag żony! 

О to nie było obawy. 

Młodzi ludzie kochali się i szanowali prawdziwie; 
nużyły ich i nudziły uroczystości weselne i z utęsknie- 
niem wyczekiwali chwili wyjazdu. 

Pani Berthaut życzyła sobie koniecznie, by wy- 
jechali po ślubie do Montecarlo, Nicei lub Mentony. 
Оп zgodzili się na to chętnie; było im wszystko jedno 
dokąd pojadą, byle mogli sczęście swoje ukryć przed 
ciekawym wzrokiem Paryżan, zrzucić z siebie pęta kon- 
wenansu, użyć spokoju i swobody. 

Zmalazłszy się w wagonie, milczeli oboje długą 
chwilę, jak gdyby każde z nich bało się pierwsze przer- 
wać milczenia. Janka myślała o przyszłem życiu, a 

Joanna de Mercoeur. 7 
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Raulu, o zmarłych rodzicach i o poezciwej cioci Oszczę- 
dnickiej, 

— Bardzo, bardzo pokochałam ciotkę de Lensae, 

Słowa te silnie wzruszyły Raula; upadł przed nią 
na kolana i całując jej ręce dziękował jej za dane mu 
szczęście. 

Zapomniał w tej chwili, w jaki sposób. zawarł to 
uałżeństwo; pamiętał tylko o tem, że ta anielska istota 
jest jego żoną, jego szczęściem, jego światem całym. 

— Ty nie wiesz, ty nie możesz wiedzieć, jak: 
bardzo jestem szczęśliwy; ty nie możesz pojąć, jak to 
strasznie żyć lata całe bez rodziny, bez wiernego 
serca, wśród obojętnych przyjąciół i gwaru świata. 
Człowiek ginie i marnieje w takiem otoczeniu, poczucie 
honoru zamiera w nim, ogarnia go zniechęcenie 
i rozpacz... Ja byłem takim nędzarzem, gdy ciebie po- 
znałem i pokochałem od pierwszej chwili. Wydałaś 
шї się odrazu piękną, a potem przekonałem się, że 
masz i piękną duszę, że jesteś prawa i szlachetna ko- 
bieta. Uwielbiałem cię 2 całego serca, 

Ty wskrzesiłaś we mnie te uczucia, które matka 
wszezepiła mi w duszę, a których świat о mało we mnie 
nie zabił; tyś była moim ratunkiem, mojem dobrym 
duchem. 

Janka słuchała tych słów z rozkoszą, oddając 
Raulowi pieszczoty i uściski, 

— I ty jesteś dziś dla mnie wszystkiem—powie- 
działa,— Wiem, że ojciec był jedynym moim przyjacie- 
lem, że od dwóch lat życie moje było samotne i puste. 
Teraz, gdy jestem z tobą, zdaje mi się, żo nowe otwie- 
ra się przedemną życie. Odtąd ty będziesz kierował 
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łącznie dla siebie; dnie przyjęć, „five o'elock'i*, rauty 
i bale wydały jej się męczarnią nie do zniesienia. 
Przytuliła się do matki i pieszczotliwie spojrzała jej 
w oczy. 

— Matuś! 

— Co dziecko moje? 

— Widzisz matuś, mam do ciebie prośbę. My się 
bardzo, ale to bardzo kochamy i chcemy cię codzień 
widywać; ale przeraża nas świat i nie pragniemy go 
jeszcze; otóż ja ułożyłam sobie planik, który, jeżeli 
Raul się zgodzi... 

Raul naturalnie, nie pytając о szczegóły, zgodził 
się bez wahania na wszystko, czego mogla zażądać 
Janka. 

—— Otóż mamusiu, wszak twoja willa w Bellevue 
nie jest ci potrzebną? Tam musi być teraz rozkosznie, 
cicho i spokojnie; pani de San Rinazzi, jak nam pisałaś, 
powróciła do Paryża. Matusiu! pożycz nam willi do 
zimy! Będzie nam tam tak dobrze, będziesz nas codzień 
odwiedzać, a ludzie gotowi pomyśleć, że jeździsz do 
jakiego zaczarowanego księcia. 

— 002 znowu! Ależ to szaleństwo zagrzebywać 
się o tej porze na wsi. 

— A jeżeli tam właśnie będziemy najszczę- 
śliwsi? 

— Cóż zrobię ze słażbą? 

— Mateczko! давл nam Józefa i Franusię; to nam 
zupełnie wystarczy. Widzisz bo podróż poślubna, to 
weale nie miesiąc miodowy. Życie hotelowe, restaura- 
cyjny stół, ustawiczna zmiana miejsca, to niesłychanie 
nuży. Potrzebujemy koniecznie odpocząć. 


